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"Na wtorek dnia 6-go lipca 1915. 

Wychodzi codziennie z wyjątkiem dni poświątecz- 
tych. Przedpłata kwartalna na poczcie i u listowych 
wynosi 1 markę i 80 fen., a z odnoszeniem do domu 
2 marki i 22 fen. — „Wiarus Polski“ zapisany jest 
w cenniku pocztowym pod znak. polnisch nr. 513. 

W imię Boze za Wiarę i Ojczyznę! | 
Redakcya i drakarnia w Bochum, ul. Klosterstr. nr, 8..— Telef. 538. 

— 

Za inseraty płaci sie za miejsce rządka drobnego druk 
15 fen., ogłoszenia zamieszczone przed inseratam 
50 fen. Kto często ogłasza otrzyma rabat. — Listy da 
„Wiausa Polskiego 
nich rdokładny adres piszącego. Rekopisnie zwracaw - 

należy irankować i podać w 

Filie Recklinghausen, Hernerstr. 64. Dortmund, Brakelerstr. 2. Gelsenkirchen, Karlstr. 7. Hamborn, H.-Sachstr. 41 Oberhausen, Friedrich-Karistr. 25, 
nn 

Rodzice polscy, Uczcie dzieci Wa- 

sze mówić, czytać i pisać po polsku! 

ERACI SZEPIETOWO TSZT EASE REE TT LE 

Na II. kwartał 
można w każdym czasie zapisywać 

„Wiarusa Polskiego" 
Prenumerata na lipiec, sierpień i 

wrzesień wynosi tylko 

1.80 mk. 
a z odnoszeniem do domu 42 fenygi 
więcej, czyli razem 2,22 mrk. 

U roznosicieli płaci sie 70 fenygów 
miesięcznie już z odnoszeniem, 

W razie śmierci stałego (przez 3 mie- 
siące) abonenta wskutek nieszczęśliwe- 
fo wypadku otrzymają spadkobiercy 
jego 300 marek, jeżeli śmierć nastąpiła 
ta wierzchu, a 150 marek, jeżeli nastą- 
piła pod ziemią, Bliższe warunki otrzy- 
ma każdy na żądanie od Wydawnictwa 
w Bochum. 

ROEE BANA IE 6 Epes eR Te NOD RETRY, 
zyk 

Niszawadny Środek załawienia 
Się ze Sprawą polską w państwie 

pruskiem: 
„Dziennik Poznański podaje naste- 

pujące sprawozdanie literackie: 
Die Umgestaltung Mittel - Europas 

durch den gegenwärtigen Krieg: Die 
Polenfrage in ihrer internationalen Be- 
deutung von Wladyslav R. v. Gizbert 
Studnicki (Wiedeń, b, r. str. 33). 

Mamy przed sobą broszurę pod po- 
Wyższym tytułem, napisaną przez zna- 
hego w literaturze naszej piublicystycz=" 
hej p. Studnickiego, który tu występu- 
je jako .Ritter v, Gizbert-Studnick: (w 

alicyi jest dziś pełno rycerzy!), Bro- 
Szura napisana przeważnie na użytek 
Niemców, których stara się pouczyć, 
że Polska niepodległa (?), sięgająca od 
Prosny do Dźwiny, Berezyny i górnego 
Dniepru — od morza Bałtyckiego (z 
Kurlandyą) aż do Rumunii i Besarabii, 
byłaby najlepszem zabezpieczeniem 
Niemiec od strony Rosyi, byłaby przed- 
Mmurzem, poza którem Niemcy spokojnie 
swoję przewagę w centrum i na zacho- 
dzie Europy rozwijać i ubezpieczyć by 
mogły. Taka Polska miałaby dla Nie- 
miec i tę korzyść, ze wszystkie ruchli- 
wszć i inteligentne żywioły z dzisiej- 
szych wschodnich prowincyi pruskich 
przeniosłyby sie ryczaltowo do tej no- 
wej Polski i ułatwiłyby przez to do- 
szczętne zgerman!zowanie tak zwanych 
Ostmarken. 

Ale dla czego przy owej niepodle- 
głej Polsce p. Studnickiego położyliśmy 
Wyżej znak zapytania? Otóż dla-tego, 
że ta Polska miałaby należeć do trójki: 
Austrya-Wegry-Polska — pod wspól- 
nem ministerstwem spraw zagranicz 
nychfrozumie się w Wiedniu) i ped 
wpływem Węgrów, którzy z wdzięczno 
Sci za uratowanie ich przed Rosyą by- 
iby wiernymi sofusznikami Niemiec. 
Austrya zaś przez oddanie Ga'icyi ta- 

iej niepodiestei Polsce pozbyłaby. się 
we Wiedniu Polaków; przez co Wiedeń 
«miałby swobcdniejsza rękę wobec re- 

szty Słowian. 
Takie są plany polityczne p. Studni- 

ckiego i nauki dawane Niemcom. Czy 
rzad nieraiccki z nich skorzyste, nie 
wiemy, — na razie jednakże tenże rząd 

widzi to niechętnie, gdy się kto już dzi- 
siaj, przed ukończeniem wojny, rozpi- 
suje o przyszłem ukształtowaniu Euro- 

PY. 
Zdając więc sprawę z poglądów p. 

Gizbert-Studnickiego, nie chcemy się 
wdawać w ich krytykę i oceniane, To 
tylko nadmienić pragniemy, że to, co 
autor pisze o rozbiorach Polski, nie 
świadczy korzystnie o jego znajomości 
dziejów, A przecież każdy publicysta 
winien poczynić głębsze studya history. 
czne, a nie wolno mu wypadków dzie- 
jowych przykrawać dowolnie do swych 
chwilowych tendencyj politycznych. 

Tyle „Dziennik Poznański. Jak 
widzimy Ritter von Gizbert Studnicki 
cheialby państwo pruskie opróżnić z 
polskich żywiołów ruchliwszych i inte- 
ligentnych, aby pozostałe masy ludowe 
tem łatwiej się zniemczyły. Uciekinie- 
rzy mieliby pójść do Polski „niepodle- 
głej”, zbudowanej z Galicyi : tych czę- 
ści zaboru rosyjskiego, którychby nie 
wcielono do rzeszy niemieckiej, W tej 
Polsce ogromna większość ludności nie 
mówiłaby po polsku tylko po rusińsku, 
litewsku, łotysku, niemiecku lub zydo- 
wsku, [taka Polska mogłaby istnieć, 
szcześólnie iako część składowa monar- 
chi: Habsburgów, związanej ścisłem 
przymierzem wojskowem i handłowem 
z powiekszonem cesarstwem niemiec- 
kiem. Pvtanie tylko. coby powiedzieli 
Rusini i Litwini, gdybv z ich dziedzin 
utworzono Polskę i gdyby. wśród nich 
osiadać : rządzić chcieli Polacy z dziel- 
mic Polski piastowskiej. Przecież Ru- 
sini starają się gorliwie o utworzenie z 
Galicyi Wschodniei, Podola, Wołynia, 
Ukrainv i Białorusi — państwa rusko- 
ukraińskiegoj 

0 sospodarce Rosyan w Galicyi 
ciekawe szczegóły podaje korespon- 
dencya pochodząca .z głównej kwatery: 
wojennej, datowana dnia 29 czerwca, 
którą zamieszczą berlińska „Voss. Ztg.” 
w nr, 328, Czytamy tam: 

„Panowanie Rosyan we Lwowie zna- 
mionuje system, którego przedstawicie- 
lem był wojenny generat-gubernator, 
general-porucznik hrabia Jerzy Bobriń- 
ski, Starał on się zrobić ze Lwowa sto- 
licę zrusyfikowanej Galicyi wschodniej. 
Lecz Polacy mieli tu. mieć takie prawo, 
jak w Warszawie. Rusyfikacya praco- 
wała tedy głównie wśród przeważnie 
ukraińskiego chłopstwa . bliższej i dal- 
szej okolicy Lwowa i mnichom biskupa 
Eulogiusza wspö'nie z rusofilskiemi ży- 
wiołami udało się, za pomocą różnych 
praktyk, spowodować .niejednego do 
przestąpienia z kościoła grecko-katoli- 
ckiego do prawosławnego, Używane 
środki popierano "zawsze skutecznie 
przez szczodrą daninę złota i naturalii, 
a także i polską ludńość Lwowa na o- 
gół traktowano. dobrze. 

Przedstawiciele obywatelstwa mogli 
w każdym przypadku szukać opieki u 
władz wojskowych : zażywali u nich 
wielkieso szacunku. © Rabunku : kra- 
dzieży dopuszczali się rosyjscy urzędni- 
cy, oficerowie i żołnierze tylko. w 
tvch ddmach, których właściciele wyje- 
chali i miało się zdarzyć, że całe wozy 
meblowe z dywanam: i meblami odwie 
ziono na kolej. Własność. publiczna 
pozostała pod osłoną władz nienaruszo- 
na. Nie jest prawdą, że muzea i publi: 
czne zbiory zostały obrabowane. Rö- 
wnież i publiczne gmachy, z wyjątkiem 

kilku państwowych bez wartości arty- 
stycznej, pozostały nienaruszone. 

‚ Znacznie gorszem było traktowanie 
łudności żydowskiej. 

Odezwa, 
Przedłużająca się wojna powinna 

przejmować wszystkie serca szlachetne 
coraz to większą troską o tych roda- 
ków naszych, którzy, jak nikt inny dot- 
knięci zostali pożogą tej wojny. Srozy 
się ona ciągle jeszcze na ziemiach pol- 
skich i niesie niejednym  doszczętną 
nieraz zagładę mienia, drugim nędzę, 
spowodowaną zastojem w zarobkowa- 
mu i drożyzną a często i brakiem naj- 
niezbedniejszych artykułów żywności, 

Komitet niesienia pomocy ludności w 
Królestwie Polskiem stara się już od 
paru miesięcy ulżyć tej nędzy. Dzięki 
ofiarności społeczeństwa naszego mógł 
on niejednę łzę otrzeć, niejeden głód 
zaspokoić. 

Ale biedy coraz więcej, coraz wię- 
cej głodnych wyciąga rękę po pomoc. 

Chociaż więc ufamy, że bezintereso- 
wna ofiarność na ten cel nie ustanie u 
nas, pragniemy i pośrednią drogą przy- 
spożyć komitetowi funduszów. 

W tym celu z upoważnienia Kom:- 
tetu niesienia pomocy ludności w Kró- 
lestwie Polskiem, chcąc go w tej pracy 
wyręczyć, zawiązałyśmy osobny komi- 
tet dla zajęcia się urządzeniem loteryi 
fantowej, na którą już pozwolenie wła- 
dzy uzyskanem zostało. 

"Na jakieś głośne zabawy dzisaj nie 
pora, ale cicha fantówa loterya nie za- 
kłóci powagi chwili obecnej, a przynie- 
sie nieco grosza dla głodnych. 

Pragnac, aby tego grosza wpłynęło 
jak najwięcej mamy nadzieję módz roz- 
sprzedać 250000. biletów po 1 marce. 
Wyśranych będzie 10000 przedmio- 
tów bądź to praktycznej, bądź to arty- 
stycznej wartości, pochodzących z do- 
broczynnych darów: lub zakupionych u- 
myślnie. 

Z ufnością odzywamy się do społe- 
czeństwa naszego z prośbą o poparcie 
tej myśli : tego zamiaru. Na każdy po- 
wiat, na każde miasto wyznaczone są 
kolektorki do zbierania darów i roz- 
sprzedawania biletów. Od dobrej wol: 
społeczeństwa zależeć to będzie, bv 
tym także sposobem wzmogły się środki 
na zaspokojenie najniezbędniejszyci po” 
trzeb tysięcy naszych braci. 

"Marya Czartoryska, przewodnicząca. 

Ludwikowa Mycielska, zast. przew. 
Dr. Hąciowa, skarbniczka, 

Dr, Stefania Kapuscitiska, -szafarka. 
Sekretarki: 

Zofia Cegielska, Anna Dziembowska, 

Zofia Zöltowska; 

Hr. Adolfowa Bnińska, Bolesławowa 
Brodnicka. Helena Brownsfordowa. 

Paulina Cegielska. Wanda Chłapow- 
ska, . Teresa Gantkowska, Romanowa 
Komierowska.  Woiciechowa Lipska. 

Dobrogostowa Lossowowa. 
Kaźmiera Mieczkowska.- Felicyanowa 

Niegolewska. Karoloway Rosowa. A. 
Suchocka. Hr. Szołdrska. 

Tadeuszowa Szułdrzyńska. Aniela 
Tułodziecka. Ludwika Turnowa. Sta- 

nisiawowa Zöltowska. 

Antonina 

Polska. 
Polak rektorem uniwersytetu w Gracu. 

ZGracu donoszą: Rektorem tutej- 
szego uniwersytetu wybrany został ca- 
niony profesor patologii ogólnej dr. Ro- 
bert Klemensiewicz (Połak). 

Ojciec św. do O. Definitora Janickiego 
o Polsse. 

Głos Narodu donosi w koresponden- 
cy: z Rzymu, iż Ojciec św. przyjąwszy 
na posłuchaniu zjazd prowincyonałów 
Ojców Reformatów, odbyty w Rzymie 
krótko przed wybuchem wojny włoska- 
austryaskiej rozmawiał z Ojcem -Kle- 
mensem Janickim, definitorem OO. Re- 
formatów z Krakowa o Polsce. O. Ja- 
nickiego zapewnił Benedykt XV o swej 
gorącej sympatyi dla Polski i wyraził 
żal z powodu zniszczenią wojennego, do. 
konańego na ziemiach polskich, Polskę 
nazwał Ojciec św. biedną, Korespon- 
dent krakowskiego pisma zapewnia, 1% 
wogóle we Włoszech spotkał się z ży”. 
wemi sympatyami dla Polski, 

Brak papieru gazetowego. 

Ze Siedlec donoszą, że z powodu 
wyczerpania zapasów papieru wydawni 
ctwo Głosu Podlasia zostało na czas 
pewien zawieszone, 

Akcya ratunkowa w Przemyskiem. — 

Ks. biskup Pelczar powróciwszy do 
Przemyśla : objąwszy swój 
ski urząd, zajął się natychmiast 
ratunkową dla. zrujnowanej 
mi wojennemi ludności i organizacyą 
komitetów ratunkowych w  dyecezy: 
przemyskiej. Komitety te pozostają w 
ścisłym związku z krakowskim bisku- 
pim Komitetem. Na czele tych kom: 
tetów stanęła Delegacya Krakowskiego 
Ksiazeco-Biskupiego Komitetu "pomo- 
cy dla dotkniętych klęską wojny. W 
skład Delegacyi wchodzą: ks. biskup 
Pelczar, jako prezes-protektor, książę 
Władysław Sapieha jako prezes czynny” 
ks. biskup Fischer jako zast. preżesa, 
dalej ks, infułat Federkiewicz, ks. dr. 
Cheiuk i ks. dr. Kotula, © 

"Znowu bomby. w: Radomiu. * 
Kuryer Warszawski z dnia 20 czer- 

wca pisze: Wczoraj o godzinie 7 min. 
50 wieczorem nieopodal stacyi Jedlina 
pod Radomiem z samolotu nieprzyjaciel 
skiego rzucono 3 bomby. Wybuchając 
zabiły one dwie dziewczynki ł zraniły 
ciężko trzecią dziewczynkę 13-letnią o- 
raz lekko pewnego piekarza. ; 

Sprawy żywnościowe w Warszawie, 

Czytamy w Kuryerze Warszawskim: 
Po porozumieniu się z Komitetem Oby- 
watelskim magistrat wystąpił do gene- 
ral-gubernatora o podwyższenie ceny 
na mąkę i cukier, Ceny ustalono na- 
stępujące: pod  (mniejwięcej 16 kilo). 
mąki żytnej z workiem w hurcie 1,65 
rbl. i w detalu 5 kop. za funt, Cukier 
rabany w hurtownej sprzedaży w wa- 
gonie na stacy? 7.25 rb. pud z workiem 
a w składzie w Warszawie 7.50 rb..w 
detalu 20 kop. za funt. Kryształ w hur- 
townej sprzedaży na stacyt w wagonie 
5.75 rb. pud z workiem a w składzie w 
W arsżawie'6 rb. w detalu zaś 16 kop. za 
funt. 

Warszawski komitet rozdzielczy ko- 
lejowy zawiadamia, że dnia 19 czerwca 
na wszystkie stacye węzła warszawskie 
go przybyłe ogółem 403 wagonów ladum, 
ków prywatnych w tej liczbie: mąki, 63,; 

wypadka- 

/ 



nierogacizny 17, pozos 
w żywnościowych 13, nafty 22, wę- 

co osobistemu i narodowemu życiu na- 
obrony krajowej do wysłania nowych 6 

r er 

gli 79,drzewa 39 i różnych ładunków. 

ve Nedza w Sandomierskiem, 

_ Kuryer Warszawski pisze: Nędza 
wśród ludności powiatu sandomierskie- 

igo staje się coraz dotkliwszą. Wi sa- 
imym Sandomierzu i okolicy skupiło się 
iz górą 9000 zbiegów, pozbawionych 
wszelkiego dobytku. Bezdomni odczu- 

waja brak ubrania i bielizny. Central- 

my Komitet Obywatelski przysłał dla 

(zbiegów w Sandomierskiem pewną ilość 

Ew, ale potrzeba jeszcze bardzo 

dużo. Na miejscu np. w i u 

pp. Targowskich, ni ch praco- 

wmików w zakresie niesienża pomocy 

zbiegom, urządzono szwalnię, gdzie wre 

jsilna praca nad szyciem bielizny dła bez 

domnych, Komitet obywatelski w San- 

'domierzu działa bardzo energicznie, co 

głównie zawdzięczać należy p. Targow 

skiemu i ks. oficyałowi Kubickiemu. 

Bezdomni otrzymują chłeb oraz produ- 

kty w naturze. Z powodu braku ko- 

tów zakładanie jadłodajni jest niemo- 

Gliwem. Produkty przywozi się z Lu- 

blina. 'Akcya sanitarna w miejscowo- 

ściach zamieszkałych przez bezdomnych 

jest w toku. Dalsza pomoc dła powia- 

tu sandomierskiego jest nagląca, gdyż 
liczba zbiegów wzrasta. 

PRZEZE LTE PL TWO eM ae RET 

Polityka. 
„Aż do ostatniego fenyga, do ostatniej 

W. Guild Hall wygłosik ‘Asquith i Bo- 

nar Law, ministrowie angielscy, prze- 

mówienia, zachwalajace nową pożycz- 

kę angielską. 'Asquith oświadczył, że 

życzka już ste znakomicie udała. We 
wrześniu — mówił Asquith — z +» gf 

mego miejsca prosiliśnry o żołnierzy, t 

raz żądam od miasta Londynu pienię- 
dzy dla dałszego prowadzenia wojny. 

Przed 100 laty ojcowie nasi potrzebo- 

wali 800 mil. funtów na prowadzenie 

wojny, która trwała nieomal 20 lat. W 

mastępnych tygodniach i miesiącach 

raj nasz będzie potrzebował dziennie 
8 miliony. Dotychczas wydatki Anglii 

na te wojnę wynoszą 1000 milionów fun 

łów (20 miliardów marek). ‘Anglia stoi 

| na straży ideałów sięgających = 

poza ice jej państwa światowego, 

od Rf odety przyszłość ludzkości, Czy 

nad ludzkością będzie panowało prawo 

czy (też gwałt? Dobrobyt, wygodę i 

zbytek możemy sobie kupić, alle za ża- 

diana 

2 

Fl 

Watery Łoziński, 

aklęty dwór 
_ powieść, 

; "4Ciąg dalszy). 

' —_Słuchajno — ozwał się nagie po- 

ważnie Katylina, kładąc rękę na jego 

gamieniu — nie mam czasu dowcipko- 

wać z = 

| Żyd ukłonił się milcząc. on 

- feres. ; 

— Niech wielmozny pan rozkazuje, 

dla wielmożnego pana wszystko już 

% góry zrobił! 2. 

— Masz czas na chwilkę? 3 

no Tylko dia wielmoznego pana. — 

+ — Chciałby kilka słów pomówić z 
kobą na osobności. 

| Organista aż rumieńcem nabiegł, ta- 
. owładnęła go ciekawość, którą jak 

y ludzie dowcipni w im 

' stopnia posiadał z natury, 
| | — Niech wielmożny-pan -pozwoli 

„ — Prowadź! R 

|” Organista zawinął się prędko po szyn 
kowni. Sure i Szmula postawił za szyn 
'wasem i co tchu stawił się na rozkazy 
atyliny, prowadząc go przed sobą do 

; Giasnego, betami zarzuconego alkie- 

— Niech wielmozny pan siada — 
Mapraszal, kulawy podsuwając stołek. 
_  Katylina usiadł, zapaliwszy -naprzód 

aro. 
m A! teraz: co. wielmozny pan: roz- 

wann) ta wi A F Organista. ©. ee, 

84
. 

| ny w oczekiwaniu. 

daje dopiero wartość, W tym celu mu= 
simy ponieść ofiary, i oddamy nietylko 
ostatni nasz fenyg, ale także ostatnią 
kroplę krwi. (Lokałanz.) .- 

Proces gimnazyastów w. Serajewie. 
_W tych dniach toczyły się rozprawy 

s
i
Ę
 

sądowe przed sądem powiatowym w: | 
Trawniku przeciw 39 uczniom szkół śre- | 

| w razie wojny. Ma być utworzone biu- dnich w Serajewie, oskarżonym o wro- 

gą względem państwa agitacyę na rzecz 
idei wielkoserbskiej. Oskarżeni nale- 
żeli, jak opiewa akt oskarżenia, do roz- 
gałęzionej w Bośnii i Hercogowinie or- 
ganizacyi Narodna Odbrana i dążyli do | 
oderwania dzielnic wymienionych od 
Austryi. Za to skazano 31 z nich na 
więzienie od. 1 miesiąca do .3.lat, . 8.u- 

Z Rosyi © ać: A 

Wi Moskwie odbyło się ‚okolo 20 
czerwca. zebranie delegatów ziemstw 
rosyjskich, Zjazd wysłał telegram hol- 
downiczy: do głównodowodzącego armii 
Mikołaja Mikołajewicza. Po obszer- 
nych naradach uchwałono następującą 
rezolucyę. Uznać za konieczne zjedno- 
czenie wszystkich żywotnych sił kraju 
w spfawie zaspokojenia potrzeb obrony; 
państwowej; uznać konieczność szero- 
kiegu udziała ziemstw Rosyi w sprawie 
zaopatrzenia armii czynnej we wszy- 
stko, co jej jest potrzebne; uznać, w ce- 
lach pomyślnego wykonania tych zadań, 
że sprawa ta powinna być poruczona 
nie poszczególnym ziemstwom, ale 
wszechrosyjskiemu związkowi ziemskie 
mu, jednoczącemu całą Rosyę, Wyko 
nanie sprawy zaopatrzenia armii poru- 
czyć należy głównemu Komitetowi 
Związku Ziemskiego, uzupełniając go 5 
osobami z wyboru zebrania, Postano- 
wiono też poczynić starania u rządu o 
wyznaczenie funduszów: do walki z ep:~ 
demiami. oe 

W ten sam czas odbywał się w Mo- 
skwie zjazd przedstawicieli miast i ko- 
operatyw. Zjazd ten postanowił wziąć 
najszerszy i najczynniejszy udział w 
sprawie zaopatrywania armii we wszy- 
stko, co potrzebne, Uznano za pożą- 
dane, w celu osiegniecia tego zadania, 
zjednoczenie związku ogölnomiejskiego 
z ogólnoziemskiemi instytucyami koo- 
peracyjnemi. Po wszystkich większych 
móastach rosyjskich pozostają komitety. 
wojenno-przemysłowe celem zaopatrze 
nia armii we wszystko co jest. jej po- 
trzebne. + | 

Nowe posiłki wojskowe dla Anglii. 
„„Lokal |Anzeiger" donosi z Hagi: 
NEE ILE IE SEL EOE ETD, 

— Chciałby sie od ciebie czegoś do- 
wiedzieć, mój Chaimie, 

— Dowiedzieé! — powtórzył żyd 
przeciągle, jakby cokolwiek zawiedzio 

— Fylko z łaski swojej mów mi 
R szczerze, co myślisz, albo nie mów nic 

zgoła. EUR 
_— Wiełmożny pan coś z daleka za- 

jeżdża. A | 
_ Katylina puścił kilka sporych kłę- 

bów dymu i osłoniwszy się w gruby, o- 
błok, ozwał sie po chwili: : 

— Mówią, że znasz na palcach ca- 
łą okolicę. 

— Czemuzby nie miał znać wielmo- | 

rendzie. 
— Powiedz-że mi, dawno juz ma- 

ziarz, kum Dmytro, pokazuje się w tych 
okolicach? 

— Maziarz, kum Dmytro — cią- 
gnat żyd leniwo i jakoś z podełba wpa- 
trzył sie na pytającego. — 'A' wielimoż- 
nemu panu na co tego? 

żny Prozę trzydzieści lat siedzę na a- 

Katylina ruszył się niecierpliwie. 
g — Bądź łaskaw odpowiadaj tylko na 
z. zapytania, a uwolnij mnie: od. swo- 
10h. 

Organista nieznacznie pokiwał: gło-- 
wą i wzruszył ramionami, 0 

— Ot tak blizko pięć łat temu. — 
— Pięć lat... — powtórzył Katylina 

przez zęby. 
— A dawniej nikt go nie widział w 

okolicy? 
— Nikt BER 
— Skądże się wzięły jego liczne zna 

jomości między. chłopami? _ 
_ Żyd uśmiechnął się i machnął ręką. 
— Jakżeż go nie mają znać, kiedy: 

gdzie się pokaże: wszystkim płaci wéd~. 
‘ke, maz : sorzedaie oół*darmo i-tozje-=' 

posiłków wojskowych w 
gad na front bojowy. , 

ko Przygotowania Hołandyi, -' - 3 
W. holenderskim ministerstwie woj- 

‘ny zgromadziła się wielka liczba fabry- 
kantów z wszystkich części kraju, aby 
obradować nad wytwarzaniem amunicyi 

a) 

ro amunicyjne, które stać będzie poza 
| obrębem organizacyjnym ministerstwa 
wojny. x 

Koniec wojny w roku 1915. F 
„National Ztg.* donosi z Sztokhoł- 

mu „Dygens Nyheter” zamieszcza wia- 
domiość, iż generał francuski Pau o- 
świadczył z całą stanowczością dzienni- 

;| karzom rosyjskim, że rozstrzygnięcie 
obecnej wojny, nastąpi przed końcem 
roku 1915, Co się tyczy ofenzywy 
sprzymierzonych, to, wskazał generał 
Pau na to, jak trudno jest nawet 3 
poszczególnym osobom należycie zgrać 
się przy pracy. Tem trudniej następu- 
je to przy 3 różnych narodach, które 
wśród różnych politycznych i społecz- 
nych warunków, oddzielone są od sie- 
bie przez. lądy i morza a rozporzadza- 

ja różnymi. środkami technicznymi. 
Wdrożone zostały już wszystkie przy- 
gotowania do wspólnego ataku na Nie- 
mcy a potem nadejdzie chwila, w któ- 
rej będzie można poważnie mówść o 
pokoju. 

Dziennik szwedzki dodaje, że na 
francuskich medalach waleczności wy- 
ryta jest cyfra lat 1914-15, co wskazuje 
na to, że francuskie koła liczą się powa- 
żnie z tem, iż koniec wojny nastąpi w. 
roku bieżącym. 

LLL LL a OE CTT 

Z stron ojczystych 
Z-Prus Zachodnich, Warmii i Mazowsza, 

Starogard. Spłonęła tu stajnia han- 

dlarza węgli Lewandowskiego. W. pło- 
mieniach zginęły wielkie zapasy paszy 

i słomy, Dwa konie oraz krowa zostały 

uduszone, Przyczyna pożaru nieznana. 
_. > 100morgową posiadłość w Zawa- 
dach, należącą do p. Feliksa Ossowskie 

go, kupił w terminie subhastacyjnym 

arp Ludowy w Legu za 11 tysiecy ma 

Grudziądz. Pewnemu posiedzicielo- 
| wi w Michałowie skradziono wóz wraz 

z koniem. Złodzieja dotąd wyśledzić 

nie zdołano. 

CTR RAZ TOS rT CE TEEESEBEZTR 

szcze na kredyt, a jak zacznie kiedy 

przepowiadać to o tem, to owem, ny 

dalibög, ja sam nie mogę ucha oderwać. 
Co on umie rozmaitych bajek, historyi, 

przypowieścii Ajajl za cały dzień by 
nie porachował! — prawił organista, za- 
palając się trochę, 
_ Katylina osłonił się nową . chmurą 
dymu. | ; 

— Dobrze... — mruknął przez zęby. 
— A teraz rowiedz mi z łaski swo- 

jej, czy znasz Kostia Bulija? 
„— Niech go dyabli biorą — odparł 

żyd, wstrząsając sie z zabobonnym 
przestrachem — po co mi znać takiego 
czarownika! 

— A dawniej go znałeś? Fr 
— Ny, dawniej co innego, Kiedy 

jeszcze służył za kozaka u żywego sta- 
rościca, tom go nieraz widywał Ale 
wtedy bo on był całkiem inny. 

— A prawda to — zapytał Katylina, 
prędko puszczając spore kłęby dymu — 
że u niego ma czasami przesiadywać 

is jakas piękna dziewczyna? 
Żyd ściągnął brwi do. góry.i:ze:zna-- 

-czeniem twał głową. 

‘mierzajac ja i wie , pan. 

»z’pospiechem. 
Żyd przybrał tajemniczą mine, splu- 

nął na ziemię i z niesmakiem musnął 
się po brodzie. 

_ — Proszę wielmoznego pana, fo ma 
być dyabeł, co pilnuje nieboszczyka 
starościca, kiedy wstanie z grobu. 

_ Katylina żachnął się niecierpliwie. 
‘= Wiesz co, mój Organisto — rzekł 

kb miałem cię za trochę mędrszego, ale- 

angielski wezwał australskiego' ministra | utonął 16-letni syn 

— To taka dziewczyna; jak-nieprzy--- ; 

ftyś wielki dureń -z=twoim' chodzącym; 
*pieboszczykiem! 4 e "wów WZA Ś 

ries BE, art 

listowego Mielke’go’ 
w oczach swego starszego brata, który 
nie mógł mu podążyć z pomocą. | 

Gdańsk. Głuchoniemy robotnik Brit 
‘non Hoffmann dostał napadu epilepty# 
cznego, wpadł do Motławy i utonął. 

— Żołnierza Halza skazał sąd wo* 
jenny za czynną zniewagę posterunku 
wojskowego na dożywotne więzienie a 
za różne inne przestępstwa na 5 i pół 
roku więzienia. | ‘3 

Z Księstwa Poznańskiego. _ 

Żniwa juz rozpoczeto w Poznaitskiem 
w niektórych okolicach, i to ieszcze W 
ostatnich dniach czerwca. Żyto leży 08) 

snopki. Obecne dźdżydte powietrze Za} 
szkodzi oczywiście tam, gdzie się € 
szono z żęciem, z daliszem cięciem be 

zmieni. 
Instalacya nowego kanonika metropolf 

tałnego. W katedrze ńsktej od 
się dzisiaj instalacya ks. dr. Józęża Pas 

cha na kanonika metropolitalnego. Po 

bytych ceremoniach odprawił bs. 

Paech w asyście dwóch wikarycszy 

wszą mszę św. przed! wielkim OXerzam: | 

Ofiara burzy. W Śmiłowie w powiada 
szamotnłskim piorun uderzył w stajnię, w 

dowy Hajanowej, zapalił ją, zabijając 16 

letniego syna i konia. Niedawno 1 

starszy syn Hajanowej na polo walki. .: 

Ucieczka jeńców. W okolicy Ne 
selicho ad coin ge 

niejszego oddziału : w 

Ofiara kąpieli. W Nakde podczns Kap 
nia w Noteci utonął: - letni sym 

Schnutza. PE 

Smutny wypadek. Ne dworcu Sole? 
wym w Garaynie w powiecie leszczyń ora 

+8 BĘ. 
14% 

wóz kupca Auerhana z Leszna w. chwe 

gdy przejeżdżał przez tor kolejowy, pochę 

wycony mel przez qosyić SD, DEREN 
wania wagonów. Skutki były straszliw 

Wóz został rozbity w kawałki a worns 

pala się wielkie obszary łąk torfianych. 

Dotąd spłonęło około 200 sążni torx. Wis, 

ściciele łąk, nie objętych jeszcze miszcząn 

cym żywiołem, polcopali głębokie POW 

by tym sposobem zapobiedz | dalszema 

szerzeniu sie pożaru. Mimo usitnych zer) 

biegów pożaru dotąd zupełnie stłumić 

Organista skrzywił się urażony. © 

— Wolno was gg ag pene ty 

rzyć albo niewierzyć. Ja sam niębosz” 

czyka nie widziałem po śmierci, ale wiej 
lu innych go widziało. 

— A za życia znałeś starościca? ; 

— Broń Boże. On albo ciągle ‘sie 

dział we dworze, albo jak wiatr 

niał na koniu, a ja z mojej karczmy i 

mogłem za nim biegać, aby go widziet.; 

— A słyszałeś przecie co 0 tej > 

wczynie, która, czasami: ma. „przebywać 
u Kostia Bulija? 

Organista zamyślił się... 9 

_ — Wiemtylko jedną rzecz, wielmo+ 

*żny panie, 
— ‘Ah! — wykrzyknął Katylina. © 
— Stara żebraczka Burdzicha opoń 

wiada, że raz z Buczał chciała 
do Oparek i wybrała krótszą drogz 

przez wygón między polami, ke 

Katylina bliżej podsunął się z krze’ 

stem, przypominając sobie w” tej chwili 

owo spotkanie Juliusza: z stym „samym 

©, —TI 862%: zapyta. 309 

— W pół drogi zachorowała nagfeń 
Upadła na miejscu i prawie” bez. dusz 

leżała aż do nocy. Kiedy nagle przy: 

szło do przytomności, ujrzała pochyłonaj 

nad sobą jakąś młodą, bardzo t 

dziewczynę, tak niby pannę niby chło 

kę, która ją wszelkiemi siłami próbowa 

ła przyprowadzić do życia. Burdzicha 
myślała, że to jaka święta, ale się okru- 
tnie przestraszyła, bo tuż w pobliżu stat 
stat Kost Bulij z wozem. ae ape 

Tu przerwał na chwilę Organista: 
| przez drzwi otwarte badawczym: 

| kiem rzucił do szynkowni.ś: | 

=
 

Prey’ Kąpaniu “we Wide] | 



| 

| 
| 

% NIEMIECKIE SPRAWOZDANIE ji URZĘDOWE. | 
TBW. Wielka kwatera główna, 3 

lipca, 
Na zachodzie, 

W nocy atakowali Francuz: bezu- 
ustannie nasze stanowiska na północ- 
nym zachodzie Souchez, 

Pod Les Eparges nie udało się na- 
(tarcie francuskie przygotowane przez 
ogień granatów i bomby duszące, 

Nieprzyjaciel odzyskał stanowiska 
zdobyte przez nas przedwczoraj na Hil- 
\senfirst, 

Na wschodzie, | 
Niema ważniejszych zmian, 

Na południowym wschodzie, 
Wa północy Dniestru posuwają się 

nasze oddziały podczas pościgu przez 
linię Maryampol-Narajów-Miasto w kie 
runku odcinku Złotej Lipy, Dotarły we 

uns >< 

wielu miejscach do Bugu w dół od Ka- 
mionki-Strumiłowej aż poniżej Kryto- 

_ wa, a posuwają się także między Bu- 
'giem a Wisłą szybko naprzód; niziny 
Lubanki i Poru są w naszym ręku mi- 

“mo, że nieprzyjaciel miejscami silny; o- 
pór stawiał, 4 

Oddziały niemieckie opanowały ró- 
wwnież odcinek Wyżnicy na północnym 
brzegu między ujściem a Kraśnikiem, 

Między lewym brzegiem Wisły a 
Pilicą jest ogólne położenie niezmienio- 

Rosyjskie “ne, natarcie odwetowe 
- na południowym zachodzie Radomia zo 
stało odparte. 

: Najwyższe dowództwo wojski, 

NIEMIECKIE SPRAWOZDANIE 
= URZEDOWE. 
A ""TBW. Wielka kwatera główna, 4 

Na zachodziw. 

 "W Argonach nacierały nasze oddzia 
w dalszym ciągu. Zdobycz wzrosła 

smacznie. Podczas dwóch pierwszych 
‘dni lipcowych wynosiła 2556 jeńców (37 
oficerów), 25 karabinów maszynowych, 
72 ciskacze min, 1 działo rewolwerowe. 
«Na wzgórzach Mozy usiłował nie- 
przyjaciel cztery razy bez względu na 
swe niepowodzenia odzyskać stracone 
stanowiska pod Les Eparges, Odparli- 
śmy wszystkie jego natarcia, 

Na północnym zachodzie Reignie- 

„ Wielki pożar. We wsi Dabcowie w po- 
wiecie mogileńskim wybuchł w niewyjaś- 
‘Mony sposób ogień w dudynkach dominial- 
ych pana Hella i przeniósł się bardzo 
Szybko na iedni ła Eospo- 
Yarskie. Spłonęła prawie. połowa wei. 
Zmiszczało całe żniwo dominialae i zospo- 
darzy. Pogorzelcy. ponoszą wielkie straty. 

„. Bydgoszcz. Podczas kapania w: wiel- 
Kiem jeziorze tak zw. jezuicziem począł 

‚Nagle tonąć pewnie młodzieniec, czego 
Świadkiem była panna Weidner, córka ar- 

i Weidnera z Bydgoszczy. he > 
myślając sie długo zzucita sie dzielna 
dziewczyna na pomoc tonącemu, lecz ten 
Uchwycił się jej kurczowo, wskatek cze- 
#0 0 mało oboje utraciliby życie. Z pomo- 
tą dwóch pamów, którzy byli widzami tra- 
£icznej sceny, uratowano oboje od riechy- 

Wyrzysk. W Wyraysku uwięziono [o- 
Mocnika pocztowego K., ponieważ był 
mocno | j , że przywłaszcza sobie 
Baczki polowe Podczas odbytej rewizyi w 
Jego mieszkaniu znałteziono dażo paczek 
adresowancyh do żołnierzy, będących ta 

ZERO PEACE ene 

"_ Z różnych siron. 
Bochum, Znaleziono: Torebkę rę- 

Czną z chusteczkami z cyfram: E, S i 
i różańcem, czarną chustę tiulową, ze- 
arek damski z czarną tasiemką( żela- 
Zny krzyż), papierowe pieniądze, bro- 
8 z  dziesięciomarkówką (Cesarz szkę 

Eryderyk), pęk kluczy (trzy klucze), 
|| Wszystkie przedmioty oddano na u- 
tzedzie rzeczy. znalezionych, 

- "ag 

Wojna. 
ville opanowaliśmy stanowiska francu- 
skie na szerokości 600 metrów i zdo- 
byliśmy kawał lasu na północ od Fey 

„. Lotnicy był: nadzwyczaj czynni. 
Aeroplany niemieckie rzucały bomby 
na fort Landguard pod Harwich i od- 
dział angielskich łodzi burzących tor- 
pedy i atakowały utwierdzone Nancy, 
zakłady kolei żelaznej pod Dombasle i 
fort Remiremont. Płonący latawiec 
angielski spadł na północy Gandawy 
niedaleko granicy holenderskiej. Nie- 
miecki latawiec wojenny zmusił przy 
miejscowośc: Schlucht francuski samo- 
lot do spuszczenia się na ziemię, Nie 
przyjaciel zrzucał bomby na Briigge, 
nie wyrządzając szkód wojsku, .... 

Na wsehodzie ____- 
4 

Położenie nie zmieniło sie. | 

Na południowym wschodzie, ~~ *" 

Armia generała von Linsingena ści- 
ga nieprzyjaciela w kierunku Złotej Li- 
py. Wzięliśmy 3000 Rosyan do niewoli, 
Nieprzyjaciel wysuwa się ze swych sta- 
nowisk pod Narajów-Miasto aż do oko- 
Icy na północ Przemyśla. 

Od Kamionki do Krysłowa nad Bu- 
giem nie zmieniło się położenie. 

Armia generała marszałka polnego 
von Mackensena naciera z powodze- 
niem. Między Wisłą a Pilicą nie zda- 
rzyło się nic ważniejszego, 

Najwyższe dowództwo wojsk. 

BITWA MORSKA, 

TBW. Berlin, 3 lipca, (Urzędo- 
wie), 

Między Gotlandem a Windawą nat- 
knęły się wczoraj nasze mniejsze siły 
bałtyckie na rosyjskie pancerniki i 
przyszło do licznych potyczek, podczas 
których nasze okręty próbowały dopro 
wadzić do poważniejszej walki. 

Podczas tych licznych walk okręt ce- 
sarski Albatros nie zdołał połączyć się 
z własnemi siłami, Po dwugodzinnej 
walce z czterema pancernikami musiał 
wskutek otrzymanych licznych celnych 
strzałów wylądować pod Ostergarnem 
na wyspie Gotland, Było na nim 21 za- 
bitych i 27 rannych, których wzięły w 
troskliwą opiekę władze szwedzkie i 
ludność. 

Zastępca szefa sztabu generalneg 
Behncke, 

Gerthe. W. kopałni Lothringen za- 
sypały węgle górnika Stanisława Zie- 
lińskiego z Bochum-Grumme. Śmierć 
nastąpiła na miejscu. 

Dortmund. W pewnej restauracyi 
dostał jeden z gości ataku fury: i poka- 
leczył niebezpiecznie właścicielkę, któ 
rą natychmiast przewieziono do lazare- 
tu. 

Westig. Dwa wozy motorowe zde- 
rzyły się tu tak gwałtownie, że zostały 
zupejłnijj zdruzgatane, Personat jed- 
nakże wyrzucony z wozów: odniósł tylko 
lekkie zadraśnięcia. 

Ohligs, Opodal stacyi rzuciła sie 
pewna zakochana para pod pociąg. O- 
boje ponieśli śmierć na miejscu. 

Blankenstein. Robotnik Juliusz S. 
z Hattingen wyłudzał tu od ludzi p:enia- 
dze i odzież, opowiadając wszędzie, że 
żona jest chora, syn w lazarecie ftp. 
W Hattingen aresztowano go, 

Stiepel, W kopalni „Karl Friedrich” 
zginął wskutek nieszczesliwego wypa- 
dku górnik włosk: Jan Pio-Verna, 

Wanne, : Pewien chłopiec stracił 
wskutek eksplozyi naboju kifka palców. 
Pół godziny przedtem pokaleczył się 
jego starszy brat, ale tylko lekko, 

Kobiety w służbie kołejowej. W myśl 
rozporządzenia  ministryalmego, na licz- 
nych dworcach kolejowych zatrudnia się 
już kobiety — mężatki i panny — w obec 
braku mężczyzn, kitórech powołano pod 
broń. Na razie wyłonują kobiety prace ła- 
twiejsze. Ale niektóre dyrekcye kolejowe, 
tate poznańska, postemowiły spróbować, 
czyby możam użyć kobiat do prac trudniej- 
szych. Załeży hardzo na. tem, Żaby mogły 

Na wypas do Francyi północnej zam'e- 

docmne 7 Prus. Krötewekich (Zachodnich). 
Izba rolnicza dla Pıms Krölewsk. aclasza 
że przyjmuje zgłoszenia rolnisów, którzy- 
by bydlo takie sprzedać chciaii z powodu 
braku pastwiska odpowiedniego. Ceny wy- 
znaczą mzeczoznawicy! władzy: woiskowej. 

Cukier przeciw. ukąszeniu komarów. 
Malo znanym a: zwyczajnym i skatecznym 
środkiem przeciw ukaszeniu kottarów jest 
zwykiy culkiem. Otoż miejsce świeżego u- 
kaszenia zwilza się, naprzykład <lina, i 
potem pociera się kawałkiem cukru. W 
ten sposób przez wsiąknięcie cieczy cukro 
wiej w ranie neutralizuje się azot komaro- 
wy, ból ustępuje prawie w mzrienin oka, 
a takze zapobiega stę puchnieciu skóry, 
względnie zmniejsza się puchniecie. Zale- 
ca się zabtem na wycieczki n. p, zabierać 
zawsze: we sobą kawałek cukru. 

Owocu nie wysyłać w pole w kartoni- 
kach. ieżego owocu, jak poziomek, cze- 
meśmi itp. nie wolno w papowem opakowa- 
niu wysyłać żołnierzom wi pole, gdyż świe 
ży owoc wydaje ze siebie w krótkim cza” 
sie ciecz, która może uszkodzić inne prze” 
sylki. Dozwolona jest wysyłka świeżego 
owocu chyba tylko w szczelnie zamkrię- 
tych naczymiach błaszanych. Zresztą nia 
zaleca się wogóle wysyłać owocu ‚zolmer 
rzom, gdyż nie można ręczyć za to że doj- 
dzie ma miejsce przeznaczenia w dobrym 
stanie. Niedostabeeznie opakowane prze- 
syiki z świeżym owocem poczta zwraca 
powrotem. 

Obfity zbiór miodu zapowiadają bart- 
niey. Pochodzi to atad, że pszczoły miały 
w tym roku dużo pożywienia podczas kwit 
nięcia drzew. Należy sie jednak liczyć z 
tem. że mimo obfitości miodu, ceny będą 
wysokie. 
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Rozmaitosei. 
Powrotny lot prostopadłe wystrzelonej 

kuli. Jalkim jest powrotny lot prostopadle 
wystnzelonej kuli? Na powyższe pytanie 
nie umiano zgodnie odpowiedzieć przed 
kilku jeszcze laty: dopiero w ostatnich 
miesiącach * rozwiązano decydujaco kwe- 
styę, po szeregu doświadczeń, poczynio- 
nych w specyalnej stnzelnicy. Na odpowied 
nim przyrządzie ustawiono prostopadle 
karabin wojskowy, w ten sposób, że strzał 
dany musiał posuwać się prostopadłe w 
górę. Prób tych dokonywamo na brzegu. 
jeziora, którego mowierzchnia” była za- 
maranieta. Strzały dawano przy pięknej 
pogodzie i bezwietrznem powietrzu, aby 
uniknąć wszelkich przeszkód i wpływów 
postronnych. Zamiarznieta powierzchnię 
jeziona  nakryto na zmacznej przestrzeni 
tancicami, aby ułatwić spostrzeżenia i od 
szulkanie spadłych z powrotem. kul, 

Liczne doświadczenia wykazały, że ku 
larwystnzelona z karabińm ustawionego do- 
kładnie prostopadłe, xapada ściśle w tem 
samem miejscu, z któnego ją wystrzelono. 

Obuwie stanieje? Z Monachiumi do- 
noszą, ze cena skór spadła w ostatnim 
czasie z 7 na 4,50 mr, za funt Ta zni- 
żka uprawnia do noszenia nadziei, że 
neibawem i obuwie i. reparacye obu- 
wia, które do szły do niebywałej wyso- 
kości, obniżą się ogólńie w cenie. 

Sztuczny deszez. Inżynier Hartmann pi- 
sze w organie Towarzystwa inzyniersw 
niemieckich, że cztery! fabryki maszyn 
fabrykuja przyrządy do sztuczaczo wy- * 
trwarzamia deszezu na polu. 

Rezultaty rolmiebwa sa tem wieksze, 
im odpowiedniejsze jest gospodarstwo i 
im lepsze ma urządzenia. Do rozwoju roś- 
lin potrzeba ciepła, światła i wiels wody. 
Dobry sprzęt wymaga 400 do 509 litrów 
wody na metr kwadratowy: powierzchni 
mola. W Niemezach wieksza część akolicy 
ma tyle deszczu. Dowiadczenia w instytu- 
cie imienia cesarza Wilhelma w. Bydgosz- 
czy wykazały, że przez sztuczny deszcz 
można nadzwyczajnie powiększyć sprzet 
ziemiopłodów. Używano tam od kilku lan 
przyeządów do sztucznego deszczi. W 10- 
ku 1913, obfitującym w deszcze. jadnora- 
zowiy: sztuczny deszcz 30-milimetrowy po- 
większył sprzęt owsa 0 36 proc. a sprzęt 
ziemniakéw 0 28 do 37 proc. Obliczono że 
metr kubiczny wody wytryskanej koszto- 
wał 6,9 fen. a przyniósł korzyści 30.6 do 
43 fen. Sprzęt żyta i jęczmienia przez jed 
novazowy 80-milimetrowy deczsz sztucz 
ny powiększono > przeszło 50 proc. Rola, 
do kińrej zastosowamo deszcz sutuczny, 
Suruıyınala ten sam mawóz iwi samej ilości 

| 00 rola 2 nią perdu, fu kiócej nie zd | 
stosowana demczi sdaawyzo, dia tent 

wyłącznie sziuczuomn dOSZCZOWI. + 
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Ostatnie wiadomości. ; 
DZIESIĘĆ MILIONÓW: RUBLI DLA} 

WARSZAWY, a 
Czytamy w Kuryerze Warszawsikimj 

Pan Paweł Górski zawiadomił Komiief 
Obywatelski, że w sprawie 
10 milionów rubli na fundusz obrotewy, 
ministerstwo skarbu obiecało swą p 
moc, Ze sumy tej będą potrącone 2 
liony otrzymane od magistratu, Komit 
przeto otrzyma 8 milionów rubli. Spra- 
wa ta wkrótce będzie rozstrzygneta 04 
statecznie w ionie rady ministrów, gdzie 
ma zapewnione poparcie baron Kroneny 
berg. = sa 

WIEŚCI Z WARSZAWY, * 3 
Na zebraniu rady miejskiej powola+ 

nej obecnie przez władzę w miejsce Ko- 
mitetu Obywatelskiego do życia oma, 
wiano sprawę szkolnictwa w Czestochos 
wie, Po rozpatrzeniu wszelkich możli- 
wych za i przeciw postanowiono 27,8l0- 
sami. przyznać polskiej męskiej le 
średniej w Częstochowie stałą roczną: 
zapomogę, poczynając od 1915 i 16 ro- 
ku szkolnego, w sumie 12 tys, rubli, Po-- 
wolano do życia specyalną komisya 
szkolną, która zajmie się opracowaniem 
projekiu użycia powyżej zatwierdzonej 
sumy, j 

Naczelnik powiatu von Thaer- ogto-1 
sił urzędowo, co następuje: 

Wszystkie łąki, nieskoszone do 10 
lipca br., zostaną drogą przymusową. 
skoszone, a właściciele utracą wszelkie! 
prawo do odszkodowania, j 

WYDALANIE WYCHODŻCÓW. WO- 
JENNYCH Z WIEDNIA PRZED TRY< 

BUNAŁEM PAŃSTWA. 
; 

Sprawa wydalania wychodzców wos 
jennych z Wiednia będzie rozpatrywai 
na przez Trybunał Państwa w Wiedniu 
w dniu 7 lipca na publicznej rozprawie, 
Skarge wniósł dr. Antoni Chmurski imie 
niem p. Stanisława Olanskiego, właści- 
ciela realności ze Lwowa, zalac sie nal 
naruszenie ustaw zasadniczych o rów 
nouprawnieniu wszystkich obywateli. 
(wydalania dotyczą tylko wychodicéw 
wojennych z Galicyi i Bukowiny), wol- 
ności przesiedlenia i wolności zarobko- 
wania, Wbrew utartej praktyce pozwa\ 
ne Ministerstwo spraw wewnętrznych 
nie dało na skarge żadnej odpowiedzi 
ani aktów sprawy Trybunalowi Państwa 
nie udzieliło. ; 

IZ KALISZA. 

piszą do wychodzącego w Częstochowie 
Dziennika Polskiego pomiędzy. innemi, 
co następuje: 

„Normalny bieg naszego życia za« 
Marl zaraz po wyjeździe wojska rosyj~ 
skiego i opuszczeniu miasta przez cy- 
wilne zarządy, głównie zaś przez zam-' 
knięcie źródła, które jest dia ruchu han- — 
dlowego tem, czem krew w żywem ciele' | 
ludzkiem, 

Z chwilą wyjazdu oddziału Banku 
państwowego zamknięto także wszyst- 
kie inne instytucye finansowe, gdyż za- 
brakło głównego źródła, Bank nietylko 
zabrał swoje pieniądze i wałory, ale 
nie wypłaciwszy wszystkich oszczędno= _ 

; ści, zabrał i depozyty obce. 

_ Nagły wybuch wojny odgrodził nas 
od razu od świata tak, że instyiucye, 
które były w ścisłym kontakcie z banka- 
mi w Warszawie, nie mogły ani wycofać 
sum, które tam umieściły, ani też czer-. 
pać z kredytu przyznanego w Banku. 
państwa, To było przyczyną, że ludzie, 
mający swoje oszczędności, a nawet wie _ 
ksze wkłady w tych instytucyach, pozo- 
stali bez pieniędzy. Uzasadniona panie * 
ka wypędziła z miasta prawie wszyst- 
kich mieszkańców, pozostali tylko ci, 
którzy w suterynach i sklepach znale- 
źli pewniejsze schronienie, albo ci, któ- 
rzy z życia zrezygnowali, Przypusz- 
czalnie z 68 tysięcy mieszkańców zosta- 
ło na skrajach miasta 2000 ludzi”, 
SASS a SE 
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| bestelle hiermit bei dem Kaiser- Baczność Rodacy W Essen 

Postamt ein Exemplar der Zei- i okolicy! 

ee rEE i mieszkam przy ulicy Stöckmannstr 76 napraseiwko kościo- 
reisliste für 1915 Seite 513) | WY ła Serca Jezusowego 

is TH. Quartal 1915 und zahle an skład delikatesów 

aa 222 ML | or menda wine, eyger I oaoierosów „||| Dr. med. Stanisław Holtzer 
pierwszorzędnych fabryk. Wielki wybór 

kawy, cukru, masta, margaryny i sera, 

Jan Kubiak, Essea-Ruhr 
(368) Grabenstr, 54. 

LECELEDZECCELIE LA LEJE 

i 

20—25 dzielnych 

robotników ziemnych 
za wysoką płacą, na stałe zatrudnie- 
nie poszukujemy od zaraz.  Zgł. od 
godziny 7 do 8 i pół przed południem | Codzień kilzadziesiąt mk. 
iod godziny 1 ipół do 3 po południu. | zarobić można w obeenym 

czasie przez uczciwą i zasz- 

Gas- und Wasserwerk der Gewerkschäfl nepal poli Tray, Na 
Deuischer Halser ft mieni panowie . 

Hamborn, Duisburgersir. 159 a. panie; pierwszeństwo otrzy- 
muję ci, którzy mają obszer- 

( 

niejsze znajomości prywatne 

"= ; ei 3 e 195, 
aber ee yarusah, Cote 

ki żadnej nie potrzeba. Zglo- 

i RIT enie pod adr.: 
BRZ Posiachiieastach 254, Pozna 
Spee | Posen. (348) 

it do zapisywania , Gazety Rozpowszechniajcie 

a „Wiarusa Polskiego" 
jzawsze i weszdzie pomiędy zna- 

omvmi i przyjaciółmi! Nie tvlko 

przy zmianie kwatału. ale przv 

każdej sposobności de tego sie 

RER ABAP bei dem Kaiser- nadarzsjacej należy gazety pols- 

- '-; kie rozpowszechniać! :- » 

Postamt die Zeitung „Gazeta To- SE MW LARK 

mit 6 Gratisbeilagen aus Thorn \ } 

ngspreisliste für 1915 Seite 510) 

11. Quartal 1915 und zahle an 

‚ment und Bestellgeld 1,92 Mk. 

Polowe karty pocztowa 
do żołnierzy 
10 sztuk 5 fenygów 

- poleca 

„Wiarus Polski“ - Bochum 
ul. Klasztorna (Klosterstr. 8.) DR
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Druki 
wszelkiego rodzaju 

jakó to: 

Rachunki, koperty, 

formularze, ustawy 

obrazki żałobne, 

plakaty, dyplomy, 

karty polecające, 

karty pocztoweitd. 
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stownie po cenach przy- 
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pismo polskie, ale zachęcać 

drugich do czytania gazet pol- 

skich, jest obowiazkiem każdego 

prawego Polaka, 

M akulaturę 
(stare gazety) poleca 

ige 2,22 Mk. erhalten zu haben, | Wiarus Polski Bochum. 
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Do Wiarusa! w nim oswiata 

Postamt . . . « « « « « . .1 Winna mieć go każda chata.— 


